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UROCZYSTA SESJA 
RADY MIEJSKIEJ 
Z OKAZJI ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI

W Radomsku, podobnie 
jak w całym kraju uczczono 
104. rocznicę odzyskania 
przez Polskę Niepodle-
głości. Miejskie obchody 
rozpoczęła uroczysta Sesja 
Rady Miejskiej, która od-
była się w Galerii Muzeum 
Regionalnego. Podczas 
sesji prezydent Jarosław 
Ferenc wraz z przewod-
niczącym Rady Miejskiej 
Tadeuszem Kubakiem 
oraz wiceprzewodniczący-
mi Jadwigą Łysik i Beatą 
Kowalską wręczył Medale 
Miasta Radomska zasłużo-
nym organizacjom. Rada 
Miejska przyznała Medale: 
Stowarzyszeniu Wetera-
nów "Solidarności" 1980-
1989, Radomszczańskiemu 
Uniwersytetowi Trzeciego 
Wieku "Wiem więcej", Ra-
domszczańskiemu Uniwer-
sytetowi Trzeciego Wieku 
SAN i Polskiemu Towarzy-
stwu Historycznemu w Ra-
domsku. W programie Sesji 
był także wykład dra Toma-
sza Matuszaka Dyrektora 
Archiwum Państwowego 
w Piotrkowie „Różne ob-
licza walki o Niepodległą” 
oraz wzruszający koncert 
chóru  Cantabile.

Uwaga!  Specjalna  zbiórkaw piątek 16 grudnia w godzinach 9:00 - 12:00 
w Miejskim Domu Kultury. 
Prosimy śledzić stronę radomsko.pl i FB Radomsko Miasto Otwarte. 
Informacje pod numerem telefonu 44 685 45 02 

POTRZEBNA KREW DLA CÓRKI NASZEGO KOLEGI! 

Kasy biletowej na dworcu w Radomsku nie ma od końca 2020 roku. Jest szansa, że pojawi się już 
w styczniu przyszłego roku za sprawą porozumienia spółki POLREGIO S.A. i Miasta Radomska.

Bezpośrednią przyczyną likwida-
cji kasy biletowej była pandemia. 
Według szacunków spółki kole-
jowej od jej wybuchu do czasu 
podjęcia decyzji o nieprzedłuża-
niu umowy na prowadzenie kasy 
w Radomsku, POLREGIO S.A. 

Kasa wraca na dworzec PKP

zanotowało 55-procentowy spa-
dek liczby podróżnych. Potrzebę 
otwarcia kasy wielokrotnie zgła-
szali mieszkańcy, zarówno prezy-
dentowi, jak i parlamentarzystom. 
Od stycznia 2021 r. Jarosław Ferenc 
był w stałym kontakcie ze spół-

ką. W odpowiedzi na jego pismo, 
w zamian za brak kasy kolej zobo-
wiązała się do ustawienia biletoma-
tu. Aby jednak ponownie otworzyć 
kasę, spółka wskazała na koniecz-
ność � nansowego wsparcia ze 
strony miasta w wysokości 60 tys. 
złotych rocznie. Urząd musiał do-
konać w pierwszej kolejności ana-
lizy czy takie wsparcie jest możliwe 
zarówno ze względów ekonomicz-
nych, jak i formalnych. W kolejnej 
propozycji kolei, m.in. ze względu 
na rosnące koszty, takie wsparcie 
miałoby wynieść już ponad 80 ty-
sięcy zł rocznie. 
Negocjacje trwały. Koszt dopłaty 
ustalono ostatecznie na poziomie 
60 tys. zł rocznie, czyli ok. 35 proc.  
szacowanych rocznych kosztów 
kasy agencyjnej. Po podjęciu decy-
zji o uruchomieniu kasy agencyj-
nej, spółka POLREGIO S.A. ogłosi 
przetarg na jej prowadzenie. Kasa 
biletowa miałaby być otwarta już 
w styczniu 2023.
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Autobus bezpłatny przez ulice 
mego miasta mknie

Każda ulga w domowym budżecie  
z pewnością zostanie pozytywnie 
przyjęta przez radomszczan. 
Tym bardziej, że ostatnie miesiące 
to trudny okres związany z wcze-
śniejszą pandemią koronawirusa 
i aktualną sytuacją międzynarodo-
wą, szczególnie z agresją Rosji na 
Ukrainę. Mieszkańcy całej Euro-
py odczuwają wzrost cen, przede 
wszystkim paliw i energii. 

ULGA DLA MIESZKAŃCÓW, 
ULGA DLA ŚRODOWISKA

Darmowa komunikacja to także 
inne korzyści. Najważniejsza to 
taka, że pewna część mieszkańców 
przesiądzie się z samochodów do 
autobusów, a to z kolei wpłynie na 
zmniejszenie zanieczyszczenia po-
wietrza.  
-  Chcemy mieszkańcom po czę-
ści zrekompensować koszty, które 
ponoszą i zachęcić do korzystania 
z komunikacji miejskiej. Powo-
dów jest kilka. Po pierwsze wzglę-
dy ekologiczne, by zmniejszyć 
ilość samochodów w mieście 
i emisję spalin. Po drugie, mniejsza 
ilość aut, to zmniejszenie korków 
w mieście. Ponadto  bezpłatna ko-
munikacja miejska w Radomsku to 
też zachęta dla gmin ościennych do 
wprowadzenia podobnych zmian – 
wylicza prezydent Jarosław Ferenc. 
-  Miejska spółka MPK podejmuje 
działania, by dostosować jakość 
usług do zwiększonej liczby osób 
korzystających z komunikacji pu-
blicznej. W ostatnim czasie zostały 
zakupione dwa używane autobusy 
przegubowe w dobrej cenie. Do-
konywane będą też zmiany często-
tliwości kursów – mówi Sławomir 
Przybyłowicz, prezes MPK. 

Od 1 stycznia 2023 r. radomszczanie nie będą płacić za przejazdy komunikacją miejską. - Gdy w 2018 roku wprowadzaliśmy bezpłat-
ne autobusy dla dzieci i młodzieży szkolnej zapowiadałem rozszerzenie tego systemu na wszystkich mieszkańców miasta. Bardzo 
dobrze, że tę obietnicę zrealizujemy już w przyszłym roku – mówi Jarosław Ferenc, prezydent Radomska. 

SĄSIEDZI POTWIERDZAJĄ 

Korzyści z darmowej komunika-
cji miejskiej potwierdzają dane 
z Tomaszowa Mazowieckiego, 
gdzie bezpłatne przejazdy wprowa-
dzono od 2018 roku. Po kilku mie-
siącach okazało się, że wzrost liczby 
pasażerów w granicach administra-
cyjnych miasta wyniósł 69,2 proc. 
Badania marketingowe przeprowa-
dziła � rma Public Transport Con-
sulting. Zaraz po wprowadzeniu 
bezpłatnej komunikacji miejskiej 
i nowego rozkładu jazdy, Miejski 
Zakład Komunikacyjny w To-
maszowie wykonywał 773 kursy 
(wzrost o 40,6 proc.) w dniu po-
wszednim (nauki szkolnej), 375 
kursów w soboty (wzrost o 30,7 
proc.) i 323 kursy w niedziele 
(wzrost o 56,8 proc.). Miesięcz-
nie pojazdy komunikacji miej-
skiej przejeżdżały blisko 200 
tys. kilometrów. Z perspektywy 

5 lat, wyniki są również zadowa-
lające. - Bezpłatna komunikacja 
na stałe wpisała się już w krajo-
braz Tomaszowa Mazowieckiego. 
Myślę, że większość mieszkańców 
nie wyobraża już sobie inaczej 
funkcjonującego MZK, zwłaszcza 
w obecnej sytuacji. A liczby, czy-
li wzrost mieszkańców korzysta-
jących z transportu publicznego, 
mówią same za siebie – stwierdza 
Marcin Witko, prezydent Toma-
szowa Maz. 

TRENDY EKOLOGICZNE

Radomsko od 1 stycznia 2023 
roku dołączy do grona miast, które 
wprowadzając bezpłatną komuni-
kację miejską wpisują się w tren-
dy ekologiczne. Im więcej miesz-
kańców ze swoich aut przesiądzie 
się do autobusów, tym mniej aut 
wyjedzie na drogi. Będzie luźniej 
na parkingach i mniejsza emisja 

spalin. To też korzyść ekonomicz-
na dla mieszkańców. Korzystając 
z komunikacji publicznej, nie będą 
musieli płacić ani za bilety, ani za 
paliwo do swojego auta. Flota ra-
domszczańskiego MPK stale się 
zmienia. Mieszkańcy jeżdżą w co-
raz bardziej komfortowych warun-
kach. Spółka inwestuje w nowsze 
modele autobusów. A już wkrótce 
ulicami Radomska obok autobu-
sów hybrydowych pojadą w pełni 
elektryczne pojazdy. Do zwiększo-
nej liczby pasażerów zostanie zmo-
dy� kowany rozkład jazdy. 
Radomsko podjęło ponadto współ-
pracę z � rmą SKB Drive Tech, 
która realizuje projekt „e-tro� t”, 
mający na celu wymianę silników 
dieslowskich na silniki elektryczne 
w już używanych autobusach. To 
rozwiązanie pozwoli szybciej i ta-
niej zmieniać tabor na ekologiczny.
W tym roku od kwietnia bezpłatną 
komunikację wprowadziły Stara-

chowice i tam również zwiększy-
ła się liczba osób korzystających 
z komunikacji publicznej. Nato-
miast od 1 stycznia bezpłatną ko-
munikację planuje Kalisz. 

BEZPŁATNA KOMUNIKACJA 
W PRAKTYCE

Miasto będzie musiało pokryć 
kwotę, które Miejskie Przedsiębior-
stwo Komunikacyjne uzyskiwało 
ze sprzedaży biletów na terenie 
Radomska. W 2021 r. było to około 
550 tys. zł. Bezpłatna komunika-
cja miejska będzie przysługiwać 
wszystkim osobom, których miej-
scem zamieszkania jest Radomsko 
i którzy rozliczają podatek docho-
dowy od osób � zycznych w Urzę-
dzie Skarbowym w Radomsku. 
Konieczne będzie jednak posiada-
nie imiennej karty elektronicznej. 
Tak jak dotychczas, kartę można 
wyrobić w siedzibie Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacji  przy 
ul. Narutowicza 59 lub w punkcie 
w urzędzie miasta po okazaniu 
pierwszej strony rozliczenia po-
datku dochodowego w przypadku 
osób pracujących, emerytów i ren-
cistów, zaświadczenia z powiatowe-
go urzędu pracy w przypadku osób 
bezrobotnych oraz oświadczenia 
wraz z dokumentem urzędowym 
poświadczającym adres zamiesz-
kania w przypadku osób, które nie 
osiągają dochodów. Za kartę zapła-
cimy jednorazowo 10 zł.
Pasażerowie spoza Radomska za-
płacą 4 zł za bilet jednorazowy 
w stre� e miejskiej i 6 zł w stre� e 
pozamiejskiej. Bilet miesięczny bę-
dzie kosztował w stre� e miejskiej 
120 zł. Bilety ulgowe są o połowę 
tańsze. 
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zwiększona została o dwa miesią-
ce w roku częstotliwość odbioru
popiołu - będzie odbierany
dodatkowo w maju i we wrześniu,
zmieszane odpady komunalne w
okresie od Listopada do Marca
będą odbierane raz zamiast
dotychczasowych dwóch,

PGK Sp. z o.o. odbiera odpady
segregowane: szkło, papier, me-
tale i tworzywa sztuczne, zielone, bio,
popiół, odpady zmieszane, zużyty
sprzęt elektryczny i elektroniczny,
zużyte opony, meble i inne odpady
wielkogabarytowe oraz tekstylia
i odzież według ustalonego harmo-
nogramu.

Od listopada 2022 r. nastąpiła
zmiana częstotliwości odbioru popiołu
z kotłów ogrzewających domy i zmie-
szanych odpadów komunalnych od
mieszkańców zabudowy jednoro-
dzinnej:

W pozostałych miesiącach odpady
zmieszane odbierane będą 2 razy
w miesiącu. Zmiana podyktowana jest
zmniejszeniem ilości wystawianych
odpadów zmieszanych przez
mieszkańców po wprowadzeniu
odbioru popiołu i tekstyliów z odzieżą.

PGK odbiera odpady remontowo-
budowlane, które w ilości 1000
kg/rocznie z jednego gospodarstwa
domowego, można bezpłatnie
dostarczać do Punktu Selektywnej
Zbiórki Odpadów Komunalnych
(PSZOK) Zakładu Unieszkodliwiania
Odpadów Komunalnych przy ul.
Jeżynowej 40 w Płoszowie.

Brak węgla i wzrost jego cen przyczyniają się do podwyżek
cen produkowanego przez Zakłady Ciepłownicze ciepła syste-
mowego. Ceny węgla osiągają rekordowe poziomy. W poró-
wnaniu z ubiegłorocznymi są wyższe średnio aż o ponad 300%.

Mimo tak wysokich cen oraz braków surowca na rynku, Zarząd
PGK Sp. z o.o. poczynił skuteczne starania, aby zapewnić komfort
cieplny dla odbiorców ciepła systemowego w Radomsku.

Zakład Ciepłowniczy PGK Sp. z o.o. posiada niezbędny
opał na sezon grzewczy oraz ma zabezpieczone dostawy opału

na kolejne miesiące. Dzięki decyzjom wyprzedzającym
wydarzenia na rynku podwyżka cen ciepła systemowego
wyniosła tylko 37% i jest najniższą z podwyżek w regionie.

PLANOWANE INWESTYCJE SPOSOBEM NA WALKĘ
Z WYSOKIMI CENAMI CIEPŁA

NOWE UJĘCIE ZASILA STREFĘ PRZEMYSŁOWĄ

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ Sp. z o.o.
www.pgk-radomsko.pl

Z myślą o mieszkańcach
i środowisku

Zapewne zjeżdżając z ul Brzeźnickiej w kierunku
Strefy Przemysłowej, zastanawiają się Państwo,
czym są dwie walcowate biało-zielone bryły?

To uruchomione w tym roku przez radomszcza-
ńskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej,
nowe ujęcie wody, a w zasadzie jego zbiorniki
wyrównawcze. Instalacja została zlokalizowana na
skrzyżowaniu ulic Bełchatowskiej i Łódzkiej.
Składają się na nią dwie studnie głębinowe wraz

z budynkiem stacji uzdatniania i zbiornikami
wyrównawczymi oraz budynek garażowy z
zapleczem technicznym.

Ujęcie zagwarantuje dostawy wody dla Strefy
Przemysłowej. Wydajność instalacji na poziomie

ok. 370m3/h gwarantuje płynność dostaw wody dla
całej Strefy Przemysłowej, nawet przy jej całko-
witym zagospodarowaniu. A w razie konieczności
ujęcie będzie mogło zapewnić dostawy wody
nawet dla całego Radomska.

Zlokalizowana w Strefie Przemysłowej inwestycja
to nowoczesny, spełniający najbardziej wyśrubowa-
ne normy ekologiczne obiekt.

W ramach inwestycji wykonano także
zagospodarowanie terenu wraz z towarzyszącą
infrastrukturą. Ogrzewanie zapewnia pompa
ciepła. W przypadku braku zasilania z sieci
ciągłość pracy ujęcia zapewni agregat
prądotwórczy, w który zostało ono wyposażone.

Inwestycja zrealizowana została w oparciu
o pożyczkę z Banku Gospodarstwa Krajowego
oraz środków własnych Spółki. Całość zadania
wraz z towarzyszącymi mu instalacjami
kosztowała blisko 8 mln zł.

Ujęcie zostało wykonane przez konsorcjum firm
Szym-Bud i ABP. Łączący nowe ujęcie z siecią
wodociągową na strefie, liczący około 1km
odcinek instalacji został wykonany przez
pracowników Zakładu Wodociągów i Kanalizacji
PGK Sp. z o.o. w Radomsku.

Zamierzonym efektem tej inwestycji jest
zapewnienie stabilnej pracy zakładom w Strefie
Przemysłowej, a także umożliwienie dalszej jej
rozbudowy o kolejne zakłady w przyszłości.

ZABEZPIECZONA ZIMA DLA ODBIORCÓW CIEPŁA

Trudna sytuacja na rynku
energetycznym odbija się
na kosztach wytworzenia
ciepła i jego cenach.

Największy udział w ich
kształtowaniu mają koszty
zakupu paliwa - miału
węglowego oraz emisji CO2.
Myśląc o maksymalnym obni-

żeniu kosztów działalności PGK,
w tym cen produkowanego
przez Zakład Ciepłowniczy
ciepła, Zarząd Spółki przymie-
rza się do wprowadzenia zmian
w funkcjonowaniu Przedsię-
biorstwa.

Trwają przygotowania wpro-
wadzenia systemu kogeneracji,
czyli wytwarzania prądu i cie-
pła z gazu powstającego w
kwaterach, gdzie gromadzone
są odpady.

O ile system kogeneracji,
który zostanie uruchomiony na
terenie Zakładu Unieszkodli-
wiania Odpadów Komunalnych
będzie miał największy wpływ

Uwzględniając aktualne
uwarunkowania ekonomi-
czne i formalno-prawne, jak
uzyskanie decyzji środo-
wiskowych i pozyskanie
finansowania zewnętrznego
wydaje się, że najlepsze
efekty dałoby uruchomienie
równolegle z obecnymi
kotłami miałowymi, kotłów
na paliwo pozyskiwane
z biomasy oraz RDF.

W trosce o zatrzymanie
wzrostu cen ciepła Zarząd
Spółki podjął kroki
umożliwiające wdrożenie
takiego właśnie miksu
energetycznego.

materiały izolacyjne, jak wełna mi-
neralna, styropian, polepa,
odpady budowlane z tworzyw
sztucznych (siding elewacyjny, rury
PVC, rynny PVC, parapety, listwy
przypodłogowe, gumolit),
odpady ceramiczne i elementy
wyposażenia wnętrza w tym np.
umywalki i sedesy,
materiały konstrukcyjne w tym ka-
rton-gips,
odpadowa papa,
worki po cemencie,
odpady drewniane w tym deski,
palety,
szkło budowlane, w tym szyby
i lustra, elementy stolarki drzwio-
wej i okiennej,
gruz budowlany: gruz ceglany, gruz
betonowy, ceramikę budowlaną.

Podstawą do przyjęcia odpadów
jest okazanie się dokumentem
tożsamości.

Do odpadów remontowo-
budowlanych zaliczamy:

Odpady remontowo - budowlane
PGK odbiera również bezpośrednio z
pose-sji z użyciem kontenerów budo-
wlanych. Usługa ta jest odpłatna . Na-
leży ją zamówić w siedzibie Spółki.

Wszelkich informacji na temat odbioru
odpadów komunalnych z miasta
Radomska udziela Biuro Obsługi Klienta
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu-
nalnej Sp. z o.o. przy ul. Stara Droga 85
w Radomsku pok. nr 3
lub pod nr tel.:
44 683 06 30,
44 683 42 26

na obniżenie kosztów funkcjo-
nowania jego samego, o tyle
rozwiązania, których wdro-
żenie Zarząd Spółki planuje
w Zakładzie Ciepłowniczym
powinny znacząco wpłynąć
na koszt wytworzenia ciepła,
a co za tym idzie na jego ce-
nę dla odbiorcy końcowego.

Na dzień dzisiejszy wia-
domo, że spadek kosztów
wytworzenia ciepła jest mo-
żliwy tylko w wypadku dywer-
syfikacji źródeł uzyskiwania
ciepła.

Stąd Zarząd Spółki
skoncentrował swoje starania
na poszukiwaniu najbardziej
efektywnego i taniego miksu
energetycznego.

SEGREGUJMY ODPADY - WARTO!
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Trudne czasy. Za naszą wschod-
nią granicą toczy się wojna, 
w Polsce i Europie rekordowa 
in� acja, ceny energii i surowców 
poszły mocno w górę. Większe 
wydatki dotyczą każdego, także 
samorządów. Miasto musi liczyć 
się z dużymi kosztami i wydat-
kami na funkcjonowanie. Jakie 
zamierza Pan podjąć decyzje, aby 
zminimalizować wysokie koszty 
bieżącego utrzymania?

To nie jest tak, że dopiero teraz 
zamierzamy oszczędzać. Już od 
kilku lat prowadzimy działania, 
aby  zminimalizować koszty ener-
gii. Wykonujemy termomoderni-
zacje budynków, wymianę źródeł 
ogrzewania, czy montaż paneli fo-
towoltaicznych, tak jak na budyn-
ku urzędu miasta. Głównym celem 
tych zadań są właśnie oszczęd-
ności energii i redukcja kosztów 
ogrzewania. Dziś wprowadzamy 
dodatkowe działania, aby te koszty 
były jak najniższe. Trwa wymiana 
oświetlenia ulicznego prawie w ca-
łym mieście. To pozwoli nam po-
prawić efektywność  energetyczną, 
a co za tym idzie zaoszczędzić na 
kosztach energii. Pamiętajmy też 
o tym, że od kilku lat przeprowa-
dzamy kompleksowe przebudowy 
oraz remonty dróg, właśnie po to, 
by ograniczyć koszty bieżących na-
praw. Są także oszczędności, które 
wprowadzamy w samym urzędzie 
miasta i jednostkach podległych. 
Samorządy w całej Polsce bory-

kają się z problemem wyższych 
wydatków bieżących. Dlatego  
podwyższają podatki od nieru-
chomości do najwyższych możli-
wych stawek. W Radomsku tego 
uniknęliśmy... 

Nie chciałem podwyżki podat-
ków, ale rosnące koszty, które już 
odczuwamy, a w przyszłym roku 
uderzą w miejski budżet sprawiły, 
że podwyżka była konieczna. Sa-
morząd nie może mieć wyższych 
kosztów bieżących niż wpływy do 
budżetu. Z początku propozycja 
podwyżki była na poziomie 14 
procent, jednak po konsultacjach 
z przedsiębiorcami poziom spadł 
do średnio 12 proc.

A co z pieniędzmi na inwestycje? 
Czy też ich brakuje? Materiały 
budowlane i usługi wciąż droże-
ją...

To prawda, drożeją materiały, 
drożeją usługi budowlane. Po raz 
pierwszy mamy sytuację, w której 
musimy ograniczyć zakres pla-
nowanej inwestycji. Tak zadziało 
się w przypadku Glinianek. Nie-
stety koszty przewyższają nasze 
możliwości budżetowe. Natomiast 
cały czas pozyskujemy środki ze-
wnętrzne, zarówno ze środków 
unijnych, ale przede wszystkim 
z budżetu centralnego. Staramy 
się inwestować w dziedziny, któ-
re w przyszłości przyniosą nam 
oszczędności. Wspominałem już 
o remontach dróg i zadaniach 
mających na celu zaoszczędze-
nie energii. Wydatki majątkowe 
nie obciążają budżetu bieżącego. 
A zawsze warto inwestować w po-
prawę komfortu życia mieszkań-
ców. W poprawę komfortu życia 
mieszkańców wpisuje się bezpłatna 
komunikacja miejska dla radomsz-
czan. Na moją prośbę został przy-
gotowany projekt uchwały, który 
został zaakceptowany przez Radę 

Miejską i wejdzie w życie od nowe-
go roku. 

W tym roku zazieleniło nam się 
w centrum. Powstały ogrody wer-
tykalne i nowe tereny zielone przy 
Reymonta wraz z parkingiem, 
ulica Żeromskiego z nowymi pa-
sami zieleni. Radomsko wykorzy-
stało do tego fundusze zewnętrz-
ne. Czy to już jest jakiś trend? 
Zieleń będzie odgrywać ważną 
rolę w kolejnych inwestycjach?

Zieleń ma znaczenie przy każdej 
planowanej inwestycji. Dawniej 
było mniej inwestycji, a drzewa 
niemal zawsze były do wycin-
ki. To się zmieniło. Projektanci 
sprawdzają, czy to co jest na ma-
pie zgadza się z rzeczywistością. 
A zdarza się, że nie jest. Staramy 
się, żeby drzewa, które są w do-
brej kondycji i nie kolidują np. 
z infrastrukturą podziemną – po-
zostawić.  Każde usunięcie drzewa 
rekompensujemy nowymi nasa-
dzeniami. Zieleń pełni dla miasta 
i jego mieszkańców niezwykle istot-
na rolę. Stąd szerokie pasy zieleni 
i rabaty na Piłsudskiego, szpalery 
drzew, klomby i zielnik na Żerom-
skiego czy ogrody na Reymonta. 
Ale to także zagospodarowanie 
terenu Glinianek czy okolic zbior-
nika na Wymysłówku. Przy tym 
drugim zadaniu miasto nawiązało 
współpracę z Państwową Szkołą 
Zawodową w Nysie. Studenci po-
magają opracować plan zagospo-
darowania terenu z połączeniem 
komunikacyjnym. Szykuje się na-
prawdę ciekawy projekt. Mamy 
w planach też odbetonowanie czę-
ści terenu naprzeciwko komina 
Metalurgii. Chcemy stworzyć tam 
przyjazny skwer.

To, że mieszkańcy potrzebują 
zieleni widać chociażby po pro-
jektach zgłoszonych do 7. edycji 
Budżetu Obywatelskiego. Już nie-
długo mieszkańcy zdecydują ja-

kie zadania zostaną zrealizowane 
w kolejnym roku.

Zawsze wspieram inicjatywy oby-
watelskie. Mamy 31 projektów. To 
bardzo dobry wynik, choć mniej niż 
w pierwszej edycji, kiedy wybie-
raliśmy spośród 36 projektów. Jak 
widać mieszkańcy mają jeszcze 
wiele ciekawych pomysłów do 
zrealizowania. Cieszę się, że w tej 
edycji jest wiele projektów ekolo-
gicznych poprawiających klimat 
w naszym mieście i upiększających 
otoczenie. Zachęcam wszystkich 
do głosowania, które odbędzie się 
w grudniu.

Miasto wspiera też organizacje 
pozarządowe...

Organizacje pozarządowe są dla 
miasta bardzo ważne, dlatego sta-
ramy się, aby środki przeznaczone 

Nasz priorytet:
lepszy komfort
życia mieszkańców

dla organizacji co roku były więk-
sze. W perspektywie 10 lat te środ-
ki znacznie wzrosły. W tym roku 
przeznaczyliśmy dodatkowo 250 
tys. zł, które będziemy mogli prze-
znaczyć na zadania z zakresu pro� -
laktyki uzależnień.

Jest szansa na odkupienie Kinemy 
przez miasto. Czy obiekt odzyska 
dawny blask?

Uważam, że to wymarzona prze-
strzeń dla kultury, z salą kinową, 
pomieszczeniami dla organizacji 
pozarządowych oraz miejscem pa-
mięci braci Różewiczów. Chcemy 
budynek zakupić, pozyskać środ-
ki na jego remont, przywrócić mu 
dawny blask i oddać mieszkańcom. 

Rozmawiała
Karolina Turowska

Wojna w Ukrainie, 
wzrost infl acji, wzrost 
kosztów inwestycji 
i energii - w trudnych 
czasach rozmawiamy 
z prezydentem Radom-
ska Jarosławem 
Ferencem. 
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Nowe stawki podatków od nieruchomości

Paradoksalnie korzystna dla 
obywateli obniżka podatku PIT 
i wzrost płacy minimalnej (w 2023 
r. dwukrotny) odbiją się na budże-
tach samorządów w całej Polsce. 
Wysokość udziału we wpływach 
z podatku dochodowego od osób 
� zycznych od podatników za-
mieszkałych na obszarze gminy 
wynosi ponad 38 proc. Mniejsze 
wpływy z tego tytułu do budżetu 
państwa oznaczają mniejsze wpły-
wy do budżetów samorządów. 
Z kolei wzrost płacy minimalnej 
oznacza konieczność zwiększenia 
wynagrodzeń, w przypadku Urzę-
du Miasta Radomska i jednostek 
podległych u ok. 1/3 pracowników.  
Dzięki urealnieniu stawek podat-
ków od nieruchomości, budżet 
Miasta Radomska zyska prawie 
5 mln zł. Jest to znaczna kwota, za 
którą mogą być wykonane w mie-
ście duże i ważne dla mieszkańców 
inwestycje. Kwota ta pozwoli też 
na pokrycie najważniejszych i ko-
niecznych kosztów funkcjonowa-

Rekordowa infl acja, 
wzrost płacy minimal-
nej, niewystarczające 
subwencje oświatowe, 
wzrost opłat za ener-
gię, mniejsze wpływy z 
podatku PIT – to głów-
ne przyczyny  zmiany 
stawek podatków od 
nieruchomości w 2023 
roku. 

nia samorządu. Co istotne Radom-
sko, w przeciwieństwie do wielu 
miast w regionie i w całym kraju 
- mając na uwadzę trudną sytuację 
i dobro mieszkańców - nie zastoso-
wało maksymalnych stawek podat-
ku od nieruchomości. Wtedy bu-
dżet miasta zwiększyłby się nawet 
o 11 mln zł.  Maksymalne stawki 
podatku od nieruchomości wyzna-
czył resort � nansów, uwzględniając 
wzrost cen w pierwszym półroczu 
2022 r. W tym czasie wzrost wy-
niósł 11,8 proc. i o tyle wzrosła naj-
wyższa dopuszczalna stawka po-

Ile zapłacimy w przyszłym roku

„Reymontówka na Bugaju” 
świętuje 100-lecie. Z tej oka-
zji uczniowie, nauczyciele 
oraz mieszkańcy Radomska 
biorą udział w licznych wyda-
rzeniach w ramach obchodów 
tego zacnego jubileuszu.

„W roku szkolnym 1922/23 zosta-
ła otwarta w Radomsku 4-klasowa 
Męska Szkoła Powszechna. Nauka 
odbywała się w lokalu szkoły im. 
St. Jachowicza przy ul. Bugaj, zaj-
mując izby na parterze.” - tak brzmi 
pierwszy wpis w kronice Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 4 im. Wła-
dysława St. Reymonta. Od tej pory 
minęło 100 lat i nie ma śladu po 
dawnych koszarach (stajniach) woj-
skowych, w miejscu których mieści 
się budynek szkolny. Przez lata, nie 
licząc zawirowań wojennych, szko-
ła się zmieniała, rozrastała i rozwi-
jała w rożnych kierunkach eduka-
cji i kultury. Przez cały rok 2022 
społeczność szkolna brała udział 
w jubileuszowych wydarzeniach. 
To liczne konkursy, akcje, warszta-
ty czy zajęcia edukacyjne. Jednym 
z ostatnich wydarzeń było dyktan-
do, które pisali uczniowie wszyst-

Jubileusz Reymontówki na Bugaju

kich radomszczańskich szkół pod-
stawowych oraz zaproszeni goście. 
Wśród 50 osób, które wzięły udział 
znalazły się władze miasta i powia-
tu, dyrektorzy jednostek kultury, 
emerytowani nauczyciele, absol-
wenci, a także rodzice uczniów 
szkoły. Uczestnicy dyktanda mieli 
też okazję obejrzeć wystawę, na 
której zaprezentowano archiwalne 
świadectwa szkolne z lat 20. i 30. 
XX wieku, tzw. białe kruki szkol-
nej biblioteki, czyli najstarsze wo-

datku od nieruchomości na 2023 r. 
Zmiana na poziomie in� acji jest 
konieczna dla pokrycia kosztów 
prowadzenia miasta. Tym bardziej, 
że rosną też ceny usług prowadzo-
nych przez samorząd, jak eduka-
cja, gospodarka odpadami, pomoc 
społeczna, kultura i wiele innych.
Radomszczańskie nowe stawki 
podatku są w większości znacznie 
niższe od stawek ustalonych w du-
żych miastach jak Łódź czy Gdy-
nia, porównywalnych miastach 
jak Bełchatów czy Piotrków, ale też 
małych samorządach jak Kamieńsk 

czy  gmina wiejska Radomsko. 
Ile zapłacimy więcej w nowym roku 
pokazują przykłady na infogra� ce. 
Radomsko w ogóle korzystnie 
wypada w porównaniach nie tyl-
ko, jeśli chodzi o wysokość po-
datków, ale też koszty życia, np. 
za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów radomszczanie pła-
cą 24 zł od osoby, a piotrkowia-
nie – aż 35 zł. Drożej płacą też 
mieszkańcy mniejszych gmin, np. 
Dobryszyc - 30 zł, a Gomunic - 
38 zł. Miasto szuka też oszczędno-
ści, stąd np. propozycja  zamknię-

cia krytej pływalni przy ul. Leszka 
Czarnego ze względu na wysokie 
koszty utrzymania. Ponadto urząd 
miasta, spółki miejskie oraz jed-
nostki podległe miastu mają zre-
dukować zużycie energii o 10 proc. 
Oszczędności mają też przynieść 
inwestycje: wymiana oświetlenia 
na ledowe niemal w całym mie-
ście, realizacja remontów dróg, 
które w przyszłości zredukują 
koszty napraw,  realizacja zadań 
termomodernizacyjnych oraz wy-
miana źródeł ogrzewania, m.in. 
w szkołach i przedszkolach.

luminy ze szkolnego księgozbioru, 
artykuły prasowe o znanych absol-
wentach szkoły oraz prace uczniów 
z dwóch konkursów zorganizowa-
nych w roku jubileuszowym. 
23 listopada odbyło się „Czytanie 
z Mistrzem...” - zaproszeni go-
ście wspólnie czytali fragmenty 
utworów Władysława Reymonta – 
„Chłopów”, „Komediantki” i „Zie-
mi obiecanej”.  Główne uroczysto-
ści jubileuszowe zaplanowano na 8 
grudnia. 

Czytanie z Mistrzem...

Na dalszy rozwój miasta w przyszłorocznym budżecie za-
planowano 79 mln zł. 

Budżet z inwestycjami
- drogi i mieszkania

Miasto Radomsko będzie prowa-
dziło wiele inwestycji w 2023 r. 
Zaznaczyć należy jednak, że ze 
względu na kryzys konieczne bę-
dzie ograniczenie się do inwestycji 
niezbędnych i tych objętych do� -
nansowaniem. 
Lwią część przyszłorocznego bu-
dżetu pochłonie modernizacja 
miejskich dróg. Na ten cel przezna-
czone zostanie 47,5 mln zł. W przy-
szłym roku kontynuowane będą 
prace na Kowalowcu. Największym 
i mającym chyba największy wpływ 
na oblicze miasta przyszłorocz-
nym zadaniem będzie rozbudo-
wa ul. Żeromskiego i przebudowa 
ul. Reymonta od skrzyżowania 
z ul. Żeromskiego do posesji przy 
ul. Reymonta 43 w Radomsku” 
- czyli „mostka” kolejowego łą-
czącego ulice Reymonta i Siera-
kowskiego. Pierwsza część tego 
zadania - rozbudowa ul. Żerom-
skiego - została już zakończona. 
Druga część ma być kontynuacją 

zmian w ścisłym centrum miasta, 
a na ten cel zabezpieczono w bu-
dżecie 4,5 mln zł. 
Dużym zadaniem będzie rów-
nież remont ul. Obrońców We-
sterplatte, na który zabezpie-
czono ponad 2 mln zł. Ponadto 
blisko 17 mln zł w przyszłorocz-
nym budżecie pochodzić będzie 
z Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego z czego najwięk-
sza część (6 mln zł) przeznaczona 
zostanie na dalsze prace nad zago-
spodarowaniem Glinianek. Miasto 
w przyszłym roku na ten cel planu-
je ponad 10 mln zł.
Zabezpieczono również 1,3 mln 
zł na rok 2023 na budowę ośmiu 
budynków mieszkalnych przy 
ul. Pana Tadeusza. Miałyby za-
pewnić ok. 140 nowych mieszkań 
komunalnych, co w dobie błyska-
wicznie rosnących czynszów i nie-
doborów mieszkaniowych może 
się okazać najważniejszą miejską 
inwestycją. 

miesięcznie / rocznie
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Skromniejsze Glinianki

MOPS z nagrodami

Realizując ważne dla mieszkań-
ców inwestycje, Miasto Radomsko 
zawsze stara się szacować koszty 
i zabezpieczać środki w budżecie 
tak, aby były dostosowane do real-
nych cen obowiązujących na ryn-
ku. Ostatni rok pokazał jednak, że 
ceny rosną bardzo gwałtownie i nie 
sposób dokładnie określić koszty 
– tak stało się w przypadku prze-
targu na zagospodarowanie terenu 
Glinianek. Niestety oferty złożone 
przez zainteresowane � rmy znacz-
nie przekroczyły zaplanowane na 

ten cel środki. Miasto było przygo-
towane na 7 mln 300 tyś. zł, a zło-
żone oferty wynosiły od 12 do 17 
mln zł. Sytuacja ta zmusza miasto 
do unieważnienia przetargu i ogło-
szenia nowego, przy zmienionym 
zakresie zadania.
Obecnie trwają prace nad szacowa-
niem kosztów i ustaleniem nowego 
zakresu inwestycji. 
Park z pewnością nie straci na 
atrakcyjności, zachowa przewi-
dzianą funkcjonalność i każdy 
z radomszczan znajdzie w nim 

Budowa parku na Gliniankach to jedna z najważniejszych inwestycji realizowanych przez  Miasto 
Radomsko. Pomimo konieczności unieważnienia przetargu na kolejny etap prac, inwestycja zosta-
nie ukończona i w pełni zachowa swój charakter.

Miasto jest zainteresowane kupnem budynku Kinemy. Miejsce 
i mieszczące się tam kiedyś kino z sentymentem wspomina wielu 
radomszczan. 

Dyrektor oraz pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej otrzymali 
nagrodę Ministra Rodziny i Polityki Społecznej za wybitne i nowatorskie roz-
wiązania w zakresie pomocy społecznej.

Likwidator OSP Radomsko ogło-
sił przetarg dotyczący sprzedaży 
obiektu. Po przeanalizowaniu moż-
liwości zakupu budynku "Kinemy", 
a  w perspektywie stworzenia tam 
przestrzeni o funkcji kulturalnej, 
miasto podjęło decyzję o rezy-
gnacji z adaptacji piwnic MDK na 
pracownie. Wiąże się to z rozwią-
zaniem umowy o do� nan sowanie 
zadania ze środków Unii Europej-
skiej. Do� nansowanie miało być 
wypłacane w ramach refundacji 
poniesionych wcześniej kosztów. 
Żadne koszty na roboty budowlane 
nie zostały poniesione, nie trzeba 

Od wielu lat pracownicy ośrodka 
podejmują innowacyjne działania 
na rzecz mieszkańców, które przy-
czyniają się do poprawy funkcjono-
wania i zwiększenia różnorodności 
form wsparcia. Postawa pracowni-
ków oraz podejmowanie czynności 
daleko wykraczających poza ich 
codzienne obowiązki pozytywnie 
wpływają na wizerunek placówki, 
również poza granicami naszego 
miasta. - Jesteśmy dumni z faktu, że 
zaangażowanie i kreatywność pra-
cowników socjalnych, asystentów 
rodziny oraz pracowników admini-

Szansa dla Kinemy

zatem zwracać dotacji. 
Należąca do OSP Radomsko Ki-
nema od wielu lat niszczeje. A to 
symbol Radomska, przez wiele lat 
centrum kulturalne miasta.Do ki-
noteatru uczęszczały pokolenia 
radomszczan. Także bracia Róże-
wiczowie. Niestety obiekt był też 
świadkiem tragicznych wydarzeń 
naszej historii – procesu z 1946 r., 
kiedy na śmierć skazano 12 żołnie-
rzy KWP.  
Na początku lat dziewięćdziesią-
tych Stanisław Różewicz nakręcił 
nawet � lm dokumentalny „Kine-
ma”. 

Publiczna Szkoła Podstawowa nr 8 to kolejna miejska placówka, 
w której utworzony został punkt dydaktyczny w ramach konkursu 
„Nasze Ekologiczne Pracownie” realizowanego przez Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi.

Plenerowa ekopracownia „Leśne 
Obserwatorium” została uroczyście 
otwarta w październiku. Prace nad 
powstaniem pracowni trwały przez 
całe wakacje. A od początku roku 
szkolnego odbywają się zajęcia 
o tematyce przyrodniczej. Leśne ob-
serwatorium pełni przede wszyst-
kim funkcję dydaktyczną, ale jest to 
również piękna ozdoba otoczenia 
szkoły. Oprócz roślin wieloletnich, 
przyciągających owady, znajdują 
się tam tablice edukacyjne, altana, 
ścieżka sensoryczna, stacja meteo-

Ekologiczna "Ósemka"

rologiczna, ul, karmniki dla ptaków 
czy domki dla owadów. Zakupione 
zostały także pomoce dydaktyczne. 
Wartość całego zadania to 55,5 tys. 
zł, a do� nansowanie z WFOŚiGW 
w Łodzi wyniosło 49,8 tys. zł.
Szkoła już zaplanowała liczne wy-
darzenia związane z przyrodą 
i ekologią, które będzie realizować 
w ciągu trwającego roku szkolne-
go, jak konkurs fotogra� czny „Las 
w obiektywie”, spotkania z pszcze-
larzem czy konkurs poetycki na 
wiersz przyrodniczy. 

coś dla siebie –  Prawdopodob-
nie zmody� kujemy ilość atrakcji, 
być może zrezygnujemy ze stałego 
am� teatru na rzecz miejsca prze-
znaczonego pod scenę mobilną. 
Taki sposób mody� kacji inwe-
stycji nie wpłynie na jej funkcję, 
a pozwoli zmniejszyć jej ostatecz-
ny koszt – tłumaczy wiceprezydent 
Monika Andrysiak. Dodaje też, że 
budowa parku na Gliniankach zo-
stanie poprowadzona w taki spo-
sób, by w przyszłości umożliwić 
jego rozbudowę o kolejne atrakcje.

stracji została doceniona przez Mi-
nistra Rodziny i Polityki Społecznej 
i zostaliśmy wyróżnieni tą prestiżo-
wą nagrodą – mówi dyrektor An-
drzej Barszcz.
Wyróżnienia wręczała minister 
Marlena Maląg podczas uroczysto-
ści 21 listopada. 
Radomszczański MOPS poprzez 
innowacyjny sposób zarządzania 
i organizacji przyczynił się do na-
wiązania wielu inicjatyw lokalnych, 
powstania Klubu Integracji Spo-
łecznej czy Klubu Seniora. Placów-
ka realizuje wiele programów na 

rzecz pomocy dziecku i rodzinie 
jak: „Mamo, Tato bycie z Tobą daje 
moc!” oraz „Szkoła dla rodziców 
i Wychowawców”, które pomagają 
rodzicom niewydolnym wycho-
wawczo podnieść swoje kompe-
tencje rodzicielskie, a dzieci z tych 
rodzin pozostają w rodzinach bio-
logicznych, nie tra� ając do pieczy 
zastępczej.
Ministerstwo przyznając zespołowi 
MOPS nagrodę grupową doceniło 
również takie inicjatywy jak wyda-
wanie żywności przy współpracy 
z Caritas Archidiecezji Często-
chowskiej oraz akcję „List do 
Świętego Mikołaja”, dzięki której 
w grudniu każdego roku dzieci 
i seniorzy obdarowywani są przez 
anonimowych sponsorów wyma-
rzonymi prezentami. 
Pracownicy radomszczańskiego 
MOPS są doceniani również na 
szczeblu wojewódzkim -  Barba-
ra Klekowska została nagrodzona 
w konkursie organizowanym przez 
Regionalne Centrum Pomocy Spo-
łecznej w Łodzi.  Zajęła II miejsce w 
ka tegorii Pracownik Socjalny Wo-
jewództwa Łódzkiego Roku 2022. 
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Miasto pełne zieleni 

Trwają prace projektowe dotyczące 
terenu, który znajduje się między 
ul. Kościuszki a Narutowicza na-
przeciw budynku „Kinemy”. Nowe 
oblicze Skweru Stanisława Niemca 
to przyjazna, pełna zieleni prze-
strzeń zarówno dla poszukujących 
odpoczynku, jak i miejsca spotkań 
z przyjaciółmi.
Radni nadali nazwę skwerowi we 
wrześniu 2012 roku. Inicjatorami 
uchwały byli członkowie Towa-
rzystwa Opieki nad Zabytkami. 
Stanisław Niemiec był pedago-
giem, całe swoje życie poświęcił 
wychowaniu młodzieży. Przez 

Zielone miejsca w Radomsku. Do wypoczynku, rekreacji, spacerowania - Park Świętojański, Skwer Lechowskiego, nowoczesny 
skwer na ul. Piastowskiej, Wymysłówek, Plac 3 Maja, wreszcie ulica Reymonta z ławeczką noblisty. Publikujemy zdjęcia tych miejsc, 
z których radomszczanie już chętnie korzystają. Trwa modernizacja Glinianek, a w planach zagospodarowanie zielonej przestrzeni do 
wypoczynku i rekreacji na Skwerze Stanisława Niemca

teren skweru codziennie prze-
chodzi młodzież uczęszczająca do 
pobliskich szkół, a w drodze po-
wrotnej gromadzi się tam na „po-
gaduchy”. Teren ma szansę stać 
się jednym z ciekawszych miejsc 
w Radomsku. Jest to przestrzeń 
z dużym potencjałem, który warto 
wykorzystać. Na skwerze w 2015 
roku w ramach Różewicz Open 
Festiwal powstał park kamiennych 
rzeźb plenerowych inspirowanych 
twórczością Tadeusza Różewi-
cza. Instalacje wykonano w Cen-
trum Rzeźby Polskiej w Orońsku. 
Jest ich w sumie pięć. Mają swoje 

nazwy: „Januszowi, Tadeuszowi, 
Stanisławowi Różewiczom”, „Trzy 
w jednym”, „Trwanie”, „Droga” 
i „Niepodzielny”. Ponadto znajdu-
ją się tam drzewa liściaste, iglaste 
oraz krzewy. Jest też ścieżka wzdłuż 
rzeki Radomki prowadząca od 
ul. Kościuszki do Narutowicza. 
W założeniach, wszystkie te istnie-
jące elementy mają być wkompo-
nowane w nowe zagospodarowanie 
skweru. Wzdłuż rzeki powsta-
nie ciąg pieszo-rowerowy, który 
w przyszłości połączony zostanie 
z ciągiem pieszo-rowerowym po-
prowadzonym wzdłuż al. Jana 

Pawła II. W obrębie 5 rzeźb zapla-
nowano skwer centralny utwardzo-
ny kostką granitową, a same rzeźby 
zostaną wyeksponowane oświetle-
niem. Na skwerze pojawi się także 
podest z desek kompozytowych 
w formie koła, który w przyszłości 
będzie wykorzystywany podczas 
wydarzeń kulturalnych i uroczy-
stości. Na skwerze centralnym 
znajdą się też ławki z drewnianymi 
siedziskami, płyty betonowe uło-
żone ażurowo, a pomiędzy nimi 
zasiana trawa. Całość przepla-
tać będzie układ ciągów pieszych 
z kruszywa kamiennego. Istniejąca 

roślinność zostanie uzupełniona 
o nowe nasadzenia w postaci 
drzew, krzewów i kwietnych rabat. 
Nie zabraknie drewnianej pergoli 
obsadzonej kwitnącymi krzewami 
oraz trejażu. Prawdziwą ozdobą 
skweru jest okazały jesion, który 
zostanie jeszcze bardziej wyeks-
ponowany poprzez odpowiednie 
oświetlenie. Oprócz ławek, siedzisk 
i koszy mieszkańcy będą mogli 
skorzystać ze stojaków na rowery.
Projekt skweru gotowy będzie jesz-
cze w tym roku, a jego realizacji 
doczekamy się w kolejnych latach.

Nowoczesny skwer Jakuba LechowskiegoOdpoczynek pod zieloną ścianą

Wymysłówek. Dobre  miejsce na rekreację
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Całkiem atrakcyjne. Zdaje się myśleć o Radomsku noblista Władysław Stanisław Reymont 

Skwer Niemca zyska nowe oblicze 

Nowoczesny skwer przy ul. Piastowskiej

Chwila ochłody w Parku Świętojańskim
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Kolejny rok pod znakiem inwestycji

Radomsko obok Wrocławia, Kato-
wic, Łodzi czy Warszawy może po-
chwalić się jednymi z największych 
w Polsce zielonymi ścianami, które 
zlokalizowane są na szczytowych 
ścianach dwóch kamienic w cen-
trum miasta. 

W CENTRUM OGRODY 
WERTYKALNE I PARKING 
NA 60 AUT

Jedną z nich można oglądać sie-
dząc na słynnej już ławeczce pa-
trona ulicy. Miejsce jest nieprzy-
padkowe, zielone ściany są dobrze 
widoczne, gdy wjeżdżamy do 
centrum miasta. Radomszczań-
skie ogrody wertykalne pokrywają 
łącznie 225 metrów kwadratowych. 
W specjalnych � lcowych kiesze-
niach umieszczono ponad 5 tys. 
sadzonek traw i bylin, takich jak: 
turzyca, kostrzewa, żurawka, bar-
winek czy funkia. To gatunki wy-
trzymałe i szybko się rozrastające. 
Roślinne konstrukcje przyczynią 
się do złagodzenia klimatu, groma-
dząc wodę deszczową i oczyszcza-
jąc powietrze. Będą też domem dla 
owadów i ptaków. 
Ogrody wertykalne, które powsta-
ły w Radomsku są częścią realizo-
wanego właśnie dużego projektu 
pn. „Utworzenie nowej przestrzeni 
terenów zielonych przy ul. Reymon-
ta w Radomsku”, na który miasto 
otrzymało 900 tysięcy do� nanso-
wania ze środków Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
Głównym celem projektu jest po-
prawa jakości i rozwój terenów 
zielonych oraz propagowanie wa-
lorów przyrodniczych na terenie 
Radomska. W ramach zadania 
powstała także altana z ławecz-

Przy ulicy Reymonta powstały ogrody wertykalne oraz nowoczesny parking. Kompleksowo przebudowywana jest ulica Żeromskiego 
oraz ulice na „Kowalowcu”, a przy PSP nr 6 powstaje wielofunkcyjne boisko sportowe.

kami, ogród deszczowy, ogród 
zapachowy, parking z 60 miejsca-
mi parkingowymi w tym dwoma 
miejscami do ładowania pojazdów 
elektrycznych. Zaplanowano tak-
że nasadzenia 45 gatunków roślin, 
w tym 5 gatunków drzew jak klon 
polny, klon tatarski, brzozy poży-
teczne, śliwy wiśniowe i świdośliwy 
lamarcka.

SZPALER KLONÓW 
NA ULICY  ŻEROMSKIEGO

Rozbudowa ul. Żeromskiego od 
ul. Piłsudskiego do skrzyżowania 
z ul. Reymonta jest pierwszym eta-
pem inwestycji, która zakłada rów-
nież przebudowę ul. Reymonta, aż 
do przejazdu pod torami kolejowy-
mi. Na ul. Żeromskiego zmieniony 
został nie tylko układ drogowy, ale 
także infrastruktura techniczna 
w postaci kanalizacji deszczowej 
oraz oświetlenia ulicznego.
Ławki, kosze oraz lampy są spójne 
ze wzorem małej architektury przy 
ul. Reymonta oraz realizowaną 
obecnie modernizacją oświetle-
nia na terenie Miasta Radomska, 
na którą miasto pozyskało środki 
z funduszy zewnętrznych w kwocie 
blisko 6 mln złotych. 
Kompleksowe zmiany dopeł-
ni zupełnie nowe zagospodaro-
wanie zieleni. Wykonano pasy 
zieleni, których do tej pory nie 
było. Całość przyozdobią kwiet-
ne rabaty, podobne do tych 
z ul. Piłsudskiego.
Pielęgnacji poddane zostały wierz-
ba płacząca, dwie śliwy wiśniowe 
i kasztanowiec zwyczajny, które 
rosną na skwerze „Żołnierzy Wy-
klętych”, natomiast przesunięcie 
osi jezdni i zmiany w projekcie 
pozwoliły na zachowanie topoli 

berlińskiej. W jej otoczeniu pojawi 
się szpaler klonów, a po przeciwnej 
stronie wiśni piłkowanej odmiany 
„amangogawa”, które wiosną prze-
pięknie ozdobią ulicę biało-różo-
wymi kwiatami - łącznie 33 nowe 
drzewa. Do tego na skwerze zosta-
ną posadzone dwie jodły. Zazieleni 
się skrzyżowanie z ul. Piłsudskiego 
- pojawią się kosodrzewiny, jałow-
ce płożące, berberysy, hortensje, 
trzcinniki i róże maraton, które 
zdobią m.in. al. Jana Pawła II czy 
pobliskie rondo „Niepodległej”. To 
łącznie ponad 900 krzewów, bylin 
i traw ozdobnych.
Inwestycja na ul. Żeromskiego 
jest kontynuacją zmian w ścisłym 
centrum miasta. Nowoczesny pro-
jekt, zgodny z obecnie panującymi 
trendami urbanistycznymi, jest 
nastawiony na pieszego w dużo 
większym stopniu niż miało to 
miejsce dotychczas. Zaplanowane 
dwie zatoczki autobusowe i bogate 
zagospodarowanie zieleni są tego 
najlepszym przykładem. Na pewno 
nie będzie to kolidować z komfor-
tem podróży zmotoryzowanych 
mieszkańców, planowane jest po-
zostawienie ruchu w obu kierun-
kach.

30 MILIONÓW ZŁOTYCH 
NA MIEJSKIE DROGI

Miasto Radomsko pozyskuje 
środki zewnętrzne na realizację 
wielu ważnych dla mieszkańców 
inwestycji. W ramach programu 
Rządowego Funduszu Polski  Ład: 
Program Inwestycji Strategicznych 
- Radomsko pozyskało blisko 30 
milionów złotych na przebudowę 
i remonty dróg.
Zadanie zostało podzielone na 
dwie części. Pierwsza dotyczy mo-

dernizacji infrastruktury drogo-
wej ulic: Kilińskiego, Szarych Sze-
regów, Pana Tadeusza, Gerwazego, 
Protazego, Wojskiego, Sienkiewi-
cza.
Druga część to modernizacja dróg 
w dzielnicy Kowalowiec. Zada-
nie obejmie ulice: Słowackiego, 
Orkana, Wierzyńskiego, Bro-
niewskiego, Tuwima, Kocha-
nowskiego, Rocha, Kopernika, 
Heweliusza, Śniadeckiego, Kotar-
bińskiego, Królowej Bony, Grota Ro-
weckiego, Południową, Robotniczą, 
Wróblewskiego, Dzielnicową, Go-
łębią, Północną, Kusocińskiego, 
Wspólną, Warszawską, 11 Listo-
pada, Sadową, Osiedlową, Prusa, 
Matejki, Sklepową.

NOWOCZESNE BOISKO 
PRZY PSP NR 6

Już niebawem mieszkańcy Radom-
ska będą mogli korzystać z oferty 
kolejnego boiska sportowego. Przy 
Publicznej Szkole Podstawowej nr 
6 powstaje nowoczesny kompleks 
oferujący atrakcyjny i szeroki za-
kres aktywności � zycznych.
W jego skład wchodzić będzie 
boisko piłkarskie o sztucznej na-
wierzchni, bieżnia, rzutnia do rzu-
tu młotem, dyskiem i oszczepem, 
skocznia do skoku wzwyż, w dal 
i trójskoku. 
Na terenie kompleksu wybudo-
wana zostanie również trybuna 
z miejscami dla około 130 osób 
oraz wiaty dla zawodników. 
Na realizację tej inwestycji Miasto 
Radomsko pozyskało 500 tysięcy 
złotych z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. Całkowity 
koszt budowy kompleksu wynosi 
3,9 mln zł. 

MIASTECZKO
RUCHU DROGOWEGO
DO MODERNIZACJI 

Miasto Radomsko zamierza wy-
konać też modernizację Miastecz-
ka Ruchu Drogowego przy ulicy 
Brzeźnickiej. Na ten cel pozyskano 
do� nansowanie z II edycji Progra-
mu Polski Ład. 
Inwestycja obejmuje wykonanie 
nowej nawierzchni dróg i chodni-
ków, budowę ogrodzenia, oświetle-
nia oraz uporządkowanie zieleni. 
Młodzi radomszczanie w kom-
fortowych warunkach będą mo-
gli zdobywać praktyczną wiedzę 
i umiejętności poprawiające ich 
bezpieczeństwo w ruchu drogo-
wym.
Szacowany koszt modernizacji to 
1,6 mln złotych.

STREFA CZEKA 
NA PIENIĄDZE

Miastu nie udało się pozyskać 97 
mln zł na rozbudowę strefy ekono-
micznej.  Do� nansowanie otrzy-
mało 50 samorządów. Prawdopo-
dobną przyczyną odrzucenia tego 
konkretnego wniosku jest fakt, że 
radomszczańska strefa ma roz-
proszone działki, co uniemożliwia 
przeprowadzenie dużych inwesty-
cji, a każdy z samorządów, który 
do� nansowanie otrzymał, posiada 
zdecydowanie bardziej jednolity 
teren. Kolejna próba pozyskania 
środków na rozbudowę radomsz-
czańskiej strefy już w przyszłym 
roku . 
W 2021 roku miasto złożyło 38 
wniosków o do� nansowanie z cze-
go 34 zostały pozytywnie rozpa-
trzone. To daje blisko 90-procento-
wą skuteczność. 

Teren przyległy do ul. Reymonta przed i po remoncie
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Ulica Żeromskiego wczoraj i dziś

Ulica Fredry w trakcie i po modernizacji

Od 16 do 18 grudnia będziemy mo-
gli kupić dobre wędliny czy smacz-
ne ciasta, spróbować świątecznych 
potraw i rozgrzać się grzańcem 
z beczki. Nie zabraknie ręcznie 
wykonanych ozdób na choinkę 
i stroików. Oprócz stoisk komercyj-
nych swoją ofertę zaprezentują lo-
kalne organizacje pozarządowe czy 
Koła Gospodyń Wiejskich z terenu 
powiatu radomszczańskiego. Dla 
najmłodszych z pewnością atrakcją 
będzie karuzela wenecka, ale i starsi 
znajdą coś dla siebie w mini weso-
łym miasteczku. Świąteczny klimat 
dopełni żywa szopka i kolędowe 
karaoke. Na scenie zaprezentują 
się dzieci ze szkół podstawowych 
(m.in. zespół dziewcząt Musical 

Do 31 marca w radomszczańskim 
muzeum można oglądać wysta-
wę „Damy i gorszycielki – kobieta 
w dwudziestoleciu międzywojen-
nym”. Ekspozycja ukazuje drogę do 
emancypacji kobiet w różnych sfe-
rach życia - kobiety w medycynie, 
kobiety lekarki, kobiety w polityce, 
kobiety w wymiarze sprawiedli-
wości, kobiety w sporcie, kobiety 
w armii, kult piękna, fryzura, moda 
damska okresu międzywojennego. 
Ekspozycję można oglądać od po-
niedziałku do piątku w godz. 8.00 
– 15.00 oraz w niedziele w godz. 
12.00 – 16.00. Więcej informacji 
pod numerem tel. 44 683 56 51.

Jarmark z Jolką

Gorszycielki 
w muzeum

Zapraszamy na Jarmark Bożonarodzeniowy na ul. Reymonta, gdzie 
kupimy ozdoby i produkty tradycyjne na świąteczny stół. Usłyszy-
my kolędy, pastorałki, ale też legendarny przebój  „Jolka, Jolka pa-
miętasz?” w oryginalnym wykonaniu Felicjana Andrzejczaka.  

Na Reymonta przed rokiem

Felicjan Andrzejczak zaśpiewa kolędy i legendarną "Jolkę..."

Souls), seniorzy z chóru „Serenada”   
i Uniwersytetu III Wieku „Wiem 
Więcej” oraz zespół ludowy „Kra-
szewianki”. 
W sobotę koncert Felicjana An-
drzejczaka, jednego z najbardziej 
rozpoznawalnych męskich głosów 
w Polsce. Oprócz utworów świą-
tecznych wykona swoje najwięk-
sze przeboje, m.in.  „Czas Ołowiu”, 
„Noc Komety” czy wreszcie nieza-
pomnianą - „Jolka, Jolka pamię-
tasz?”. Właśnie minęło 40 lat od 
nagrania tego wielkiego przeboju 
z Budką Su� era.  
Wszystkie atrakcje na deptaku przy 
ulicy Reymonta oraz terenach przy-
legających do nowego parkingu 
w godz. 10.00-20.00. 
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W Radomsku znaleźli drugi dom   

24 lutego rozpoczyna się rosyjska 
agresja na Ukrainę. Barbarzyń-
skie działania Putina niosą śmierć 
i spustoszenie, są przyczyną wielu 
ludzkich tragedii i cierpienia ukra-
ińskich rodzin. Kraj opuszczają 
miliony uchodźców. Większość 
z nich dociera do Polski, także do 
Radomska. W specjalnie utwo-
rzonym punkcie dla uchodźców 
w hali sportowej przy PSP nr 6 
mogą się zatrzymać, przespać 
i  otrzymać pomoc. Stamtąd ra-
domszczanie i mieszkańcy powiatu 
radomszczańskiego zabierają ich 
do swoich domów. Solidaryzują się 
z narodem ukraińskim. Przedsta-
wiamy historie Ukrainek, które 
u nas odnalazły swój drugi dom.   

NIE MA PO CO WRACAĆ …

Tania – mieszkała w Mikołajewie, 
na wschodzie Ukrainy. Kiedy zaczę-
ła się wojna myślała, że to chwilowy 
pokaz siły, że Rosja chce ich zastra-
szyć, że po kilku dniach wszystko 
wróci do normalności. Nie chciała 
zostawiać swojego dotychczaso-
wego życia, bo ma przecież kocha-
jącego męża, rodzinę, przyjaciół 
i plany na przyszłość.  Kiedy jednak 
zaczęło się intensywne bombardo-
wanie miasta, zdecydowała,  że dla 
bezpieczeństwa swoich dzieci musi 
uciekać. Nie wiedziała gdzie. Droga 
była długa i niebezpieczna. Poko-
nanie ponad 1200 km do granicy 
z Polską zajęło im 4 dni i 4 noce. 
Niejednokrotnie na głównych dro-
gach musiały stać w olbrzymich 
korkach, bo pierwszeństwo miały 
czołgi i inne pojazdy wojskowe, 
nocą natomiast jechały polnymi 
drogami. Nad głowami słychać 
było bombardowania i ostrzeliwa-
nia. Granicę przekroczyły w Bu-
domierzu, po 12 godzinach stania 
w kolejce. Na granicy czekali znajo-
mi koleżanki, z którą podróżowała. 
Po wyczerpującej i długiej drodze,  
nie była już w stanie sama prowa-
dzić auta. Ci ludzie, wszystko zor-
ganizowali i pomogli dostać się do 
Radomska. Tutaj po ostatnich cięż-
kich przeżyciach odnalazła chwilo-
wy spokój. Chwilowy, bo nadal było 
wiele niewiadomych związanych 
z dalszym życiem….  Miała nadzie-
ję, że ten koszmar wojny minie, że 
po dwóch tygodniach wszystko się 
unormuje i będzie znów spokojne 
niebo nad jej ukochaną Ukrainą. 
W Radomsku spotkała się z ogrom-
ną życzliwością i bezinteresowno-
ścią osób, które pomogły załatwić 
niemal wszystko co potrzebne jest 
do życia. Miała mieszkanie, szko-
łę, ubrania i zajęcia dodatkowe dla 
dzieci.  Ale najważniejsze, że spo-
tkała tutaj prawdziwych przyjaciół. 
Na początku obcy ludzie - teraz 

Uciekali przed wojną. Przyjeżdżali wycieńczeni, zrozpaczeni, z jedną torbą, z tym, co mieli na sobie. Kobiety, nastolatkowie, dzieci. 
Uchodźcy z Ukrainy. Ratowali swoje życie. A radomszczanie otwierali serca i pomagali. Zabierali do domów i dzielili się tym co mieli.

ludzie, na których zawsze może li-
czyć, którzy są dla niej wsparciem 
i pomagają przetrzymać ten trud-
ny czas. Będzie im do końca życia 
wdzięczna za to co zrobili. Sama, 
widząc jakie jest zaangażowanie 
radomszczan w pomoc i wsparcie 
dla Ukrainy, chodziła przez kil-
ka miesięcy jako wolontariusz do 
centrum pomocy przy PSP 6 i po-
magała swoim rodakom jak mogła 
najlepiej.  
- Niektórzy myślą, że jak wyjecha-
łam, to mam wszystko w nosie, 
a to nieprawda. Wywiozłam  dzieci, 
żeby je ustrzec przed śmiercią. Zro-
biłam to dla Lizy i Andrieja, żeby 
mogli żyć – tłumaczy Tania. Mimo, 
że w Polsce odnalazła wewnętrzny 
spokój, to jednak cały czas martwi 
się o męża,  o rodzinę, która zosta-
ła w Ukrainie. Mikołajew jest  co-
dziennie bombardowany. - Wiem, 
że nie ma tam po co wracać …
- mówi ze łzami.   

PRZYJĘLI NAS  JAK 
CZŁONKÓW RODZINY...

Olena z córką Katią przyjechały do 
Radomska z Wozniesieńska, mia-

sta partnerskiego. Mieszka tutaj 
koleżanka Oleny – Jana.  To ona 
ją ściągnęła,  tak jak i wiele innych 
dziewczyn.  Sama przyjechała do 
Radomska jeszcze przed wojną. 
Mieszka tu od roku ze swoją rodzi-
ną, ma pracę, przyjaciół. Jak sama 
mówi Radomsko to jej drugi dom. 
Kiedy wybuchła wojna, pomogła 
wielu koleżankom z rodzinnego 
Wozniesieńska przyjechać właśnie 
tutaj i zacząć nowe życie. Sama za-
chwala mieszkanie ze względu na 
życzliwość i otwartość ludzi, któ-
rych poznała. 
Olena po rozmowie z Janą, nie za-
stanawiała się długo i postanowiła 
uciekać, tym bardziej, że ostat-
nie kilka dni spędziła w schronie.  
Ukochany Wozniesieńsk zosta-
wiała ze łzami w oczach. Żegnała 
męża, rodziców, przyjaciół, znajo-
mych…. Do Lwowa jechały z cór-
ką zatłoczonym autobusem, tylko 
z jedną torbą, bo drugą ze wzglę-
du na ograniczone miejsce baga-
żowe, musiała zostawić na dworcu 
w Odessie. Od Lwowa jechały już 
pociągiem do Przemyśla, a stąd do 
Radomska do punktu dla uchodź-
ców przy PSP nr 6. Jana powiedzia-

ła telefonicznie, że stąd zostaną 
zabrane przez rodzinę koleżanki 
z Radomska. I tak tra� ły do Renaty, 
która wzięła je do swojego domu, 
oddała dwa pokoje na poddaszu 
i traktowała jak najbliższą rodzi-
nę. Olena nie kryje łez wzrusze-
nia. – Jestem Renacie i jej rodzinie 
ogromnie wdzięczna za to co zro-
biła dla nas, nigdy jej tego nie za-
pomnę. Przyjęli nas, zupełnie obce 
osoby, a traktowali jak członków 
rodziny, dzielili się z nami tym co 
mieli. Wspierali, pomagali, przytu-
lali… - wspomina. 
Teraz Olena, po czterech miesią-
cach spędzonych u Renaty, wynaj-
muje mieszkanie w bloku, na ul. 
L. Czarnego, ma pracę w � rmie 
na radomszczańskiej stre� e prze-
mysłowej, córka chodzi do szko-
ły. Wszystko zaczynają układać 
po nowemu, żyje im się dobrze. 
Nie żałuje decyzji, że przyjechała. 
Tym bardziej, że spotkała tu wie-
le rodzin z Wozniesieńska, które 
podobnie jak ona i Katia, układa-
ją sobie nowe życie. Potwierdziły 
się też słowa Jany, że w Radomsku 
dobrze się mieszka.  Jednak czasem 
dopada ją tęsknota za tym wszyst-

kim co zostawiła w Ukrainie. - Są 
dni, że płaczę nie tylko z tęsknoty, 
bezsilności, ale i bezsensowno-
ści całej tej wojny.  Myślę czasem 
o powrocie, bo tam zostawiłam ka-
wał swojego życia, ale na razie nie 
mam po co wracać,  nie ma tam 
przyszłości dopóki trwa ta przeklę-
ta wojna - mówi z żalem. 

CZEKAJĄ NA KONIEC 
WOJNY I PRZYJAZD TATY

Larissa – ma 38 lat. Również po-
chodzi z Wozniesieńska. Uciekła 
do Polski tak jak większość ludzi 
z Ukrainy. Wybrała Radomsko, 
bo ma tutaj koleżankę. Decyzję 
o wyjeździe podjęła po bardzo 
długich przemyśleniach. Chodzi-
ło głównie o dzieci, by je chronić 
i by mogły normalnie żyć. Ostat-
nie, traumatyczne dni przeżyte 
w schronie czy piwnicy wśród wy-
jących syren alarmowych, odcisnę-
ły głębokie piętno w psychice jej 
i dzieci. 
Od sześciu miesięcy układa sobie 
wszystko od nowa. Nie ukrywa, 
że jest ciężko, zwłaszcza samotnej 
kobiecie z dwójką jeszcze małych 
dzieci. Syn ma 7 lat, córka – 10. 
Przypomina moment kiedy prze-
kraczała granicę z Polską, po dłu-
giej i niebezpiecznej drodze. Gdy 
dotarła na dworzec w Krakowie 
zrozumiała, że takich jak ona jest 
tysiące, nie miała już oporów zwią-
zanych z ucieczką. 
Miała ją tutaj odebrać Monika 
i przywieźć do Radomska.  Po kilku 
minutach odnalazły się i wtedy, jak 
opadły pierwsze emocje, zrozumia-
ła że jest już z dziećmi bezpieczna. 
Wiele dla niej znaczyło to, że ktoś 
na nią czekał, że ktoś się martwił, że 
już może chwilę odpocząć od my-
śli związanych z ucieczką. Monika 
zapytała o bagaż. Miała tylko 2 re-
klamówki. W samochodzie od razu 
zasnęła, dzieci też. 
Monika wiozła ich do punktu 
w hali sportowej. Zadzwonił tele-
fon. - Usłyszałam jak rozmawiając 
z  kimś z urzędu Monika po-
wiedziała: „Nie oddam ich, nie 
mogę... są tacy bezbronni, zabie-
ram ich do siebie. Mam 3 pokoje, 
jeden oddam dla nich. Jakoś so-
bie damy radę. Czuję się za nich 
odpowiedzialna”. To było takie 
miłe, budujące – wspomina Larisa.  
I tak zostało. Z dziećmi zamieszkała 
u Moniki. 
Po kilku miesiącach udało się 
znaleźć mały domek na wyna-
jem, pracę, tak żeby Larisa zaczę-
ła żyć samodzielnie. Dzieci cho-
dzą do szkoły, mają tu przyjaciół
i uczą się języka polskiego. Żyje im 
się dobrze. Nie planują powrotu na 
Ukrainę. Czekają na przyjazd taty. 
Jak skończy się wojna...  

PUNKT POMOCY
Pierwszy punkt pomocy w Radomsku 
zaczął działać już 25 lutego. Znajdował 
się w siedzibie Wydziału Bezpieczeń-
stwa i Porządku przy ul. Reymonta 51. 
A od 28 lutego funkcjonował już cało-
dobowy punkt informacyjno-pomo-
cowy w hali sportowej przy Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 6. Pracownicy 
Wydziału Bezpieczeństwa i Porząd-
ku z  pomocą harcerzy i wolontariuszy 
przygotowali łóżka polowe, ciepłe koce, 
gorące napoje, żywność, a także maga-

zyn, który posłużył do zbiórki darów. 
W punkcie zarejestrowanych zostało 
około 450 rodzin, to ponad 1100 osób.

WYPOCZYNEK DLA DZIECI 
Od 20 sierpnia na zaproszenie prezy-
denta Radomska Jarosława Ferenca 
przebywała w Polsce 40-osobowa gru-
pa młodzieży z partnerskiego miasta 
Wozniesieńsk. Zaproszenie było od-
powiedzią na prośbę, którą skierował 
mer Woziesieńska Jewgenij Weliczko. 
W organizację wakacyjnego pobytu 

włączyła się poseł Anna Milczanowska 
oraz sponsorzy.

TRANSPORTY Z DARAMI
Urząd Miasta organizował trzy trans-
porty humanitarne  do Wozniesienska. 
W pierwszym zgromadzono 15 ton 
darów. UM koordynował też transpor-
ty darów z Francji. Dzięki Agnieszce 
Pękali z francuskiej gminy Langlade 
do Radomska przyjechały 32 palety. Po 
przeładowaniu tra� ły one do Lwowa, 
a następnie do Wozniesienska.
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Zawsze w zgodzie
W Radomsku mieszka wy-
jątkową para małżonków. To 
Janina i Jerzy Krupczyńscy, 
którzy na ślubnym kobiercu 
stanęli w listopadzie 70 lat 
temu. Małżonkowie zapyta-
ni o przepis na udane i trwa-
łe małżeństwo zgodnie od-
powiedzieli, że jest to przede 
wszystkim zgoda, miłość, 
szacunek, pokora oraz dba-
nie o rodzinne relacje. 

Pani Janina (90 l.) pochodzi 
z Kutna, a pan Jerzy (93 l.) jest ło-
dzianinem. Oboje pamiętają czasy 
okupacji, choć byli jeszcze dzieć-
mi. Pani Janina wojnę przeżyła 
w rodzinnym Kutnie, a pan Jerzy 
w Ręcznie, gdzie znalazł się po nie-
udanej ucieczce z kraju.
Poznali się jako studenci, w jednej 
z kutnowskich kawiarni. - Jak spoj-
rzeliśmy na siebie to poczułem jak-
by piorun we mnie strzelił – wspo-
mina z uśmiechem pan Jerzy.
Choć młodzi pokochali się od 
pierwszego wejrzenia, Jerzy mu-
siał mocno postarać się o rękę 
młodej Janiny. Konkurentem był 
pułkownik z Rembertowa. Ale mi-
łość wygrała i młodzi dzięki przy-
chylności mamy pani Janiny mogli 
się pobrać. Ślub cywilny odbył się 
w Kutnie, po pewnym czasie po 
drobnych zawirowaniach młodzi 
wzięli ślub w małym kościółku 
w Pszczewie. Ślub był skromny. 
Pani Janina sama uszyła sobie 
suknię ślubną. Wiązankę miała 
z trzech kremowych różyczek. Dla 
pana Jerzego była najpiękniejszą 
panną młodą.
Gdy w 1953 roku pan Jerzy ukoń-
czył Wyższą Szkołę Felczerską 
w Kutnie dostał nakaz pracy 
w Chełmie, gdzie mieszkali 10 lat. 
Stamtąd przenieśli się do Prze-
ręba, a w 1972 roku zamieszkali 
z dwiema córkami w Radomsku na 
ul. Brzeźnickiej. Mieli jeszcze syna 
Krzysia, niestety zmarł w wieku 
3 lat. Córki Maria i Elżbieta chodzi-
ły do PSP nr 2. Maria potem przez 
40 lat uczyła tam matematyki, 
a Elżbieta pracowała w PKO.
Pan Jerzy jako lekarz został zatrud-
niony na Famegu, a pani Janina 
zajmowała się domem i córkami.
Później zaczęła pracę w � nansach, 
aż do emerytury była kierowni-
kiem � nansowym w Mostostalu. 
Pan Jerzy pracował jako lekarz 
w Sigmatexie, a potem w Przed-
siębiorstwie Gospodarki Komu-
nalnej w Radomsku. Jest lekarzem 
z powołania, jak podkreśla – za-
wsze był przygotowany do pracy i 
skrupulatny. Po pracy to rodzina 
była na pierwszym miejscu.
- Każdą wolną chwilę poświęcali-
śmy dzieciom. Chciałem dać moim 
córkom to, czego nie dostałem od 

własnej matki. Dużo rozmawiali-
śmy, bawiliśmy się. Staraliśmy się 
dać im jak najwięcej miłości – opo-
wiada pan Jerzy. - Potem to wszyst-
ko przenieśliśmy na wnuki. Cho-
dziliśmy do lasu, grałem z nimi 
w piłkę i dużo rozmawialiśmy, na 
każdy temat. Zawsze mogły na nas 
liczyć, i tak jest do dzisiaj – dodaje.
Dla obojga relacje rodzinne są naj-
ważniejsze.
Małżeństwo państwa Krupczyń-
skich udowadnia, że przeciwności 
losu umacniają związek. We wcze-
snych latach małżeństwa stracili 
syna, a pani Janina zaczęła choro-
wać. W swoim życiu przeszła po-
nad 10 operacji w wielu klinikach 
w Polsce. Pan Jerzy zawsze był przy 
żonie, pomagał i wspierał. Tak jest 
do dziś. Widać z jaką czułością od-
nosi się do żony, pieszczotliwie na-
zywając ją Matusią.  W telefonie ma 
melodię „Siboney”, bo z tą miłosną 
piosenką kojarzą swoją znajomość.
Małżonkowie zapytani o przepis na 
udane i trwałe małżeństwo zgod-
nie odpowiedzieli, że jest to przede 
wszystkim zgoda, miłość, szacu-
nek, pokora oraz dbanie o rodzin-
ne relacje. 
Pan Jerzy przyznał też, że przez te 
wszystkie lata ani razu poważnie 
się nie pokłócili. 
- Kiedy mamy jakiś problem, to 
każdy z nas próbuje postawić się na 
miejscu tej drugiej osoby. Jak już 
przedyskutujemy i przemyślimy 
problem, to wracamy do tematu 
za parę godzin, lub na drugi dzień 
i dochodzimy do zgody – wyjaśnia. 

Pan Jerzy i pani Janina bardzo cie-
pło i z dumą opowiadają o swoich 
córkach, wnukach. Doczekali się 
także kilkoro prawnucząt, a kolejne 
już wkrótce przyjdą na świat. 
- Cieszę się, że moje córki i wnuki 
potra� ły ułożyć sobie życie, i że pa-
nuje u nich harmonia - mówi pani 
Janina. - Są wspaniali, cieszą się 
dobrą opinią u innych ludzi. Stara-
liśmy się ich wychować na dobrych 
ludzi i takimi są – dodaje.
- Najtrudniej w życiu jest być czło-
wiekiem. Trzeba traktować innych 
z szacunkiem i tego staraliśmy się 
nauczyć nasze córki i wnuki – koń-
czy pan Jerzy.

Jak jeszcze zdrowie pozwalało 
w wolnych chwilach chodzili na 
krótkie spacery, do pobliskiego 
Parku Solidarności. Teraz przy ład-
nej pogodzie siadają na ławeczce 
przed blokiem. Wspominają daw-
ne czasy... 

Takiego małżeńskiego stażu moż-
na tylko pozazdrościć. Ale to też 
przykład dla innych par. Małżeń-
stwo Pana Jerzego i Pani Janiny jest 
dowodem na to, że prawdziwa mi-
łość, w tym przypadku od pierw-
szego wejrzenia, może przetrwać 
wszystko, ale tylko wtedy, gdy się 
o nią dba, nie tylko od święta, ale 
każdego dnia do końca... 

Gratulacje i życzenia jubilatom zło-
żyli prezydent Jarosław Ferenc oraz 
kierownik Urzędu Stanu Cywilne-
go Małgorzata Morawska.

Od 2022 r. już nie Różewicz Open 
Festiwal, a 3xRóżewicz. To powrót 
do nazwy, pod którą wiele lat temu 
organizowane były pierwsze edycje 
wydarzenia.
W tym roku ze względu na remont 
sali widowiskowej Miejskiego 
Domu Kultury wydarzenie miało 
charakter bardziej kameralny niż 
zwykle. Finał poprzedziły imprezy 
towarzyszące organizowane przez 
cały rok w związku z ważnymi da-
tami związanymi z braćmi. Wiosną 
odbył się konkurs recytatorski im. 
Tadeusza Różewicza, nieco później 
konkurs poetycki im. Janusza Ró-
żewicza.
Ostatni weekend listopada był 
prawdziwym świętem Różewi-
czowskiej spuścizny. Niezapo-
mnianą kreację w monodramie 
„Różewiczogranie” stworzył wy-

Festi wal Różewiczowski za 
nami. Nowe logo, inna na-
zwa. Patroni ci sami. Janusz, 
Tadeusz, Stanisław. Trzej 
bracia. Trzy niezwykłe ży-
ciorysy. Trzy talenty. Dzie-
ciństwo, młodość spędzone 
w Radomsku na zawsze od-
cisnęły ślad w ich artystycz-
nej podróży przez życie. 

bitny aktor Wiesław Komasa. Nie-
codziennym spotkaniem z twór-
czością Tadeusza Różewicza był 
spektakl „W tłumaczeniu” kopro-
dukcja Wojciecha Ziemilskiego 
i Wrocławskiego Teatru Współ-
czesnego, w którym poetycki tekst 
został przełożony na język migowy.
Wreszcie rozmowy z autorami ksią-
żek, których bohaterami są bracia 
Różewiczowie. Monika Nowak 
opowiedziała o swojej publikacji 
„Człowiek słowa. Janusz Róże-
wicz”. Odbył się panel dyskusyjny 
z Magdaleną Grochowską, autorką 
książki „Różewicz. Rekonstrukcja” 
t.1. Reżyser Andrzej Sapija opowia-
dał nie o � lmie, a swojej książce: 
„Co pan widzi? Różewicz � lmowy”.
Na � nał publiczność niezwykle 
ciepło przyjęła spektakl lokalnych 
artystów „Pewnego razu”. W wi-
dowisku wyreżyserowanym przez 
dyrektora Miejskiego Domu Kul-
tury Krzysztofa Zygmę wykorzy-
stano wiersze Natalii Wawrzyniak 
ubiegłorocznej laureatki konkursu 
poetyckiego im. Janusza Różewi-
cza. Kompozycje stworzył Włodzi-
mierz Knaś. 
Odbyło się też spotkanie z Artu-
rem Kmiecikiem laureatem XIII 
Konkursu Poetyckiego im.  Janusza 
Różewicza oraz spacer po Radom-
sku z przystankami w miejscach 
związanych z młodością braci. Nie 
zabrakło artystycznych warszta-
tów dla młodzieży. W galerii MDK 
cały czas oglądać można wystawę 
3xRóżewicz.
Głównym organizatorem wyda-
rzenia jest Miejski Dom Kultury. 
Festiwal 3xRóżewicz został do� -
nansowany ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
oraz Miasta Radomska.
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Przeżyjmy to jeszcze raz
Po okresie pandemii radomszczanie chętnie uczetniczyli w dużych imprezach, koncertach, zawodach sportowych. A nasze miasto 
podczas Dni Radomska czy Dożynek Wojewódzkich, odwiedziły prawdziwe gwiazdy!

Radomszczanie doczekali się koncertu Lady Pank Selfi e? Koniecznie z Dawidem Kwiatkowskim

Lady Pank w świetnej formie

Ray  Wilson, kiedyś GENESISNiezawodny FEEL

Prezydent i Przewodniczący Rady Miejskiej z darami dożynkowymi

Tajemnicza dama na dożynkowym stoisku Miasta Radomska

Sprawdzian siły Athletes Clash. Dla małych i dyżych

Zakręcony Vito Bambino

Marek Piekarczyk , były frontman TSA

Bieg  Niepodległości Bieg  Tropem Wilczym

Bieg ekstremalny Radmagedon 

Rafał Brzozowski znalazł czas dla fanek
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Kraków - Wrocław - Gdańsk. 
Obecnie Radomsko. To dość im-
ponująca lista byłych adresów za-
mieszkania...

Doliczyć do tego należałoby jeszcze 
Gliwice, Częstochowę, gdzie spę-
dziłam swoje dzieciństwo oraz na 
krótko przed zamieszkaniem tutaj 
- Nowy Targ, skąd pochodzi mój 
mąż. Szczerze powiedziawszy mam 
zawsze niemały problem, gdy ktoś 
pyta mnie skąd jestem. (śmiech)

Kiedy Radomsko pojawiło się 
w tym wszystkim? Jak to się stało, 
że znalazła się Pani w naszych go-
ścinnych stronach?

Do Radomska jako pierwsi prze-
prowadzili się moi rodzice ok. 
7 lat temu. Wcześniej mieszkali 

w Częstochowie. Oni byli najważ-
niejszym powodem naszej decyzji. 
Wspólnie z mężem postanowili-
śmy zamieszkać tutaj, by być blisko 
nich - rodzina to dla nas priorytet. 
A pewne globalne zawirowania 
przypomniały nam o tym, co w ży-
ciu najważniejsze.
Odwiedzając rodziców weeken-
dowo i wakacyjnie stwierdziliśmy, 
że podoba nam się to miasto, do-
brze się tutaj czujemy. Zdążyliśmy 
z nim wypracować pewną więź 
emocjonalną. Przeprowadzkę do 
Radomska zawdzięczamy częścio-
wo również pandemii. Jesień 2020 
- pamiętna dla każdego. Sam szczyt 
pandemii. My z mężem wówczas 
już pół roku intensywnie działali-
śmy w obszarze teatru online. Ta 
formuła pracy zaowocowała nam 
wieloma, wspólnymi projektami 
i wyzwoliła pokłady kreatywności. 
Niezależny duet - aktorka/reżyser 
oraz � lmowiec - jeździliśmy po 
całej Polsce realizując nowy wte-
dy typ teatru, będący połączeniem 
sztuki teatralnej i � lmowej. Teatr 
online stworzył nowe możliwości 
pracy dla artystów oraz nowe for-
my aktywności w instytucjach kul-
tury. Wspólnie dokumentowaliśmy 
fakt, że teatr jednak się dzieje.
Pandemia z systemem pracy zdal-
nej i teatrem online otworzyła 
trochę głowę do podjęcia decyzji, 
gdzie tak naprawdę chcielibyśmy 
mieszkać. Ponieważ nie byliśmy 
już ograniczeni przez miejsce wy-
konywanej pracy - okazało się, że 
możemy mieszkać wszędzie, gdzie 
tylko chcemy, w mieście które jest 
przyjazne, zaciszne, gdzie mamy 
blisko rodzinę, a możemy praco-
wać zdalnie na całą Polskę.

I jak Pani ocenia Radomsko po 
dwóch latach mieszkania?

Uważam, że Radomsko jest bardzo 
urokliwym i zadbanym miastem. 
Z dużą ilością zieleni. 

Mieliśmy z tym jakiś czas temu 
pewne problemy wizerunkowe, 
tak więc proszę kontynuować… 

(śmiech) Oceniam estetykę miasta 
na wysokim poziomie.
Największym urokiem Radomska 
są liczne tereny zielone oraz okala-
jące je lasy. A do tego to miasto na-
prawdę zmienia się w oczach. Mój 
mąż bardzo ładnie kiedyś stwier-
dził, że Radomsko to miasto, któ-
re najlepsze lata ma jeszcze przed 
sobą. Które jest w fazie mocno roz-
wojowej. Widać jak się zmienia, jak 

Stacja Radomsko 
- akt kolejny, 
scena następna 

tętni, jak ono idzie ku górze.
A do tego czuję, że jest tu na mnie 
potrzeba - na moją sztukę, na moją 
ofertę. Czuję, że tra� am tu na ży-
zny grunt, gdzie jest miejsce, gdzie 
mogę siać i mieć z tego plon.
Uciekam tu także przed zgiełkiem 
dużych miast, gdzie czasem zda-
rza mi się pracować. Każdy week-
end to obowiązkowa wycieczka do 
lasu, a te lasy są tu na wyciągnięcie 
ręki. Zauroczyła mnie ilość ziele-
ni, parków, lasów. Właśnie dlatego 
Radomsko zawsze kojarzyło mi się 
sielankowo. Podoba mi się również 
mentalność mieszkających tu ludzi. 
Są w cechach charakteru tacy zhar-
monizowani. Wydają mi się bardzo 
otwarci. Mieszkając w samym cen-
trum Polski są u zbiegu wszelkich 
regionalnych naleciałości - przy-
jaźni, otwarci i kontaktowi.

Postronnym czytelnikom zazna-
czymy jednak, że Pani nie dostała 
żadnej karteczki z tekstem, a od-
powiedź nie była umówiona...

(śmiech)

To w takim razie proponujemy 
małą zabawę - TOP 5 radomsz-
czańskich parków, skwerów i zie-
leńców Anny Rakowskiej.

Moim nr 1 jest Park Solidarności, 
który mam na wyciągnięcie ręki. 
Często chadzam tam w poszukiwa-
niu inspiracji. To moje miejsce za-
dumy. Swoją wyjątkowość zawdzię-
cza chyba ukształtowaniu terenu. 
Na miejscu 2. uplasowałabym Park 
Świętojański, który kojarzy mi się 
bardzo artystycznie w czym wydat-
nie pomaga mu bliskość Miejskie-
go Domu Kultury. Miałam również 
przyjemność wystawiać tam sztu-
kę. Lubię również okolice ławeczki 
Reymonta, to moje ulubione miej-
sce w centrum. Wielkim źródłem 
inspiracji są dla mnie okalające 
miasto lasy. W szczególności lasy 
na Suchej Wsi i Wymysłówku. Ale 
zdecydowanie na szczycie tej listy 
umieszczam dom rodzinny na Ko-
walowcu. Tam właśnie jest dla nas 
z mężem centrum i serce Radom-
ska.

Co w Radomsku należałoby zmie-
nić Pani zdaniem? Jakie są jego 
słabe strony?

Nasuwa mi się jedna myśl, będąca 
jednocześnie w moim prywatnym 
interesie. Słaba strona jest taka, 
że nie ma tu teatru, a mógłby być. 
MDK ma świetną bazę.

Anna Rakowska - 
dyplomowana 
aktorka z wieloletnim 
stażem, współpracuje 
z Gdańskim Teatrem 
Szekspirowskim, grupą 
teatralną Parrabola 
z Londynu, Katowic-
ką Szkołą Filmową im. 
Krzysztofa Kieślowskie-
go. Współzałożycielka 
niezależnej grupy Teatr 
Strefa Otwarta, reżyser-
ka teatralna oraz trener 
biznesowy w ramach 
autorskiego projektu 
PAW (Pewność siebie, 
Autoprezentacja, 
Wystąpienia publicz-
ne). Od jakiegoś czasu 
również mieszkanka 
Radomska. 
Z Anną Rakowską roz-
mawialiśmy o teatrze 
i aktorstwie, o Różewi-
czu, o życiu w rozjaz-
dach i o najbardziej nas 
interesującym temacie 
- o Radomsku.

To ciekawy zarzut, ponieważ je-
steśmy trochę w naszej opinii, 
jako radomszczanie, najmniej-
szą, samozwańczą przy tym, sto-
licą teatru w Polsce. Głównie ze 
względu na festiwal różewiczow-
ski, długo działała również scena 
teatru im. Stefana Jaracza.

Wydaje mi się, że Radomsko nie 
jest kojarzone z teatrem. Ale może-
my jeszcze to zmienić. 

Spośród wymienionych przez nas 
wspólnie na początku miast jedy-
ny wspólny mianownik z Radom-
skiem miał Wrocław… 

Różewicz.

Tak. Różewicz. Czyli coś w tym 
musi być.

Jeden z moich ulubionych drama-
turgów, zaraz po Szekspirze. Jed-
nakże o tym, że Różewicz był stąd 
dowiedziałam się dopiero po za-
mieszkaniu w Radomsku.

“Magia” Różewicza zadziałała 
jednak mimo wszystko.

Jego twórczość towarzyszy mi od 
samego początku. Już na egzami-
nie do szkoły aktorskiej mówiłam 
teksty z “Białego małżeństwa”, ze 
“Stara kobieta wysiaduje”. W szkole 
realizowaliśmy sceny z jego dra-
matów. Później po wielu latach już 
jako aktorka, trener i reżyser świa-
domie sięgnęłam po “Kartotekę”.  
Wraz z Teatrem Pomiędzy, mię-
dzypokoleniowym teatrem ama-
torskim z Oleśnicy, zrealizowałam 
ją w formacie teatru online na set-
ne urodziny Różewicza. Jako cieka-
wostkę powiem jeszcze, że odkąd 
już nie mieszkam we Wrocławiu, 
a często dalej przyjeżdżam - konty-
nuując niektóre z moich wrocław-
skich projektów, czy na plan zdję-
ciowy do seriali - zatrzymuję się 
u mojej przyjaciółki, która mieszka 
w tej samej kamienicy, gdzie miesz-
kał Różewicz w ostatnich latach. 
Dosłownie bramę obok.

Pani twórczość to jednak przede 
wszystkim Szekspir - współpraca 
z Gdańskim Teatrem Szekspirow-
skim, współpraca przy organiza-

cji Festiwalu Szekspirowskiego 
tamże, w opisie działalności Te-
atru Strefa Otwarta również mo-
żemy wyczytać, że zajmuje się on 
głównie teatrem szekspirowskim 
i elżbietańskim. Zatem konikiem 
jest absolutna klasyka teatru?

Tu trochę może zaskoczę, bo tak 
się tylko wydaje, że klasyka. Razem 
z Piotrem Misztelą, współtwór-
cą TSO, lubimy wariacje na temat 
sztuk Szekspira. Nasz teatr - Teatr 
Strefa Otwarta - liczy aż dwie oso-
by. Dlatego wszystkie sztuki, któ-
rych się podejmujemy realizujemy 
w oparciu o dwuosobową obsadę. 
Przede wszystkim wywracamy 
Szekspira do góry nogami, są to ra-
czej wariacje na temat. Naszą cechą 
rozpoznawczą, językiem teatral-
nym, są improwizacje z udziałem 
widza. Wprowadzamy go na sce-
nę, bierzemy od niego rekwizyty 
- czasem pozwalamy decydować 
o przebiegu akcji, a może raczej 
chcemy, żeby tak się czuł - w roli 
współreżysera. Lista rekwizytów 
jest celowo niekompletna. Tu moż-
na oczywiście dywagować, czy jest 
to współczesne, czy jest to klasycz-
ne, bo ten zabieg uchodzi za bardzo 
współczesny, a tak naprawdę oży-
wione interakcje z widzem istniały 
już w czasach Szekspira. My poku-
siliśmy się jednak o jeszcze moc-
niejsze wyjście do widza, niż jest to 
w teatrze instytucjonalnym, niż 
było także u Szekspira. Z racji tego, 
że robimy teatr niezależny, ekspe-
rymentalny gramy w przedziwnych 
przestrzeniach - na ulicy, w pubie, 
na statku, na placu zabaw, w patio 
pomiędzy kamienicami, w wie-
lu przestrzeniach nieteatralnych 
- nie mamy podziału między sceną, 
a widownią. Lubimy być blisko wi-
dza.

Czyli bierzemy klasykę teatru 
i robimy z niej kuchnię fusion.

Można tak powiedzieć. (śmiech) 
W każdym razie nie możemy mó-
wić o klasycznym obrazowaniu, 
choć klasyka jest dla nas wielkim 
źródłem inspiracji.

Rozmawiał
 Wiktor Lewandowski
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